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W  dw a lata po ogólnopolskim  sem inarium  pośw ięconym  m etodom  jakościow ym  
w psychologii, które m iało m iejsce w K arpaczu w dniach 18-20 październ ika  2001 r., 
odbyła się w Sródborow ie konferencja naukow a na tem at „N arracja ja k o  sposób 
konstruow ania rzeczyw istości”, zorganizow ana przez A nnę C ierpkę, E lżb ietę  D ryll 
oraz Ewę M ichalską z K atedry Psychologii W ychow aw czej U niw ersy te tu  W arszaw ­
skiego.

Każdy z trzech dni konferencji rozpoczynał się od w ykładu profesorsk iego , po 
czym w dw óch sesjach następow ały prezentacje uczestników  konferencji. P ierw szego  
dnia m iały m iejsce prezentacje głów nie pracow ników  Insty tu tu  P sychologii U niw ersy­
tetu W rocław skiego, drugiego dnia -  U niw ersytetu W arszaw skiego, trzeciego  -  K ato­
lickiego U niw ersytetu  Lubelskiego.

Obrady konferencji zainaugurow ał w ykład prof. dr hab. M. S traś-R om anow skiej 
pt. „C złow iek jako  podm iot narracji” . Zarysow aniu  teoriopoznaw czej perspektyw y 
upraw iania psychologii narracyjnej tow arzyszyła refleksja  nad konsekw encjam i struk- 
turalistycznego i personalistycznego punktu w idzenia dla rozum ien ia  isto ty  przedm io­
tu je j badań. O dm ienność założeń, a w zw iązku z tym i m etodo log ii badań, prow adzi 
do odrębnych ujęć hom o narrans. Tw órcze w spółistn ien ie obu tych podejść daje 
m ożliw ość pełn iejszego rozum ienia człow ieka.

Cykl sesji, na które złożyły się referaty i raporty z badań uczestników  konferen­
cji, rozpoczęła B. Bartosz. P rezentując badania nad dośw iadczeniem  au tob iograficz­
nym, w skazała na to, iż porządek w artościujący je s t bardziej typow y d la organizacji 
takich narracji niż przyw oływ anie chronologicznego układu w ydarzeń.

M. Zurko zaproponow ała sposób podejścia do in terpretacji tekstu  skonstruow anego  
wokół py tania o poczucie tożsam ości. A naliza struktury narracji u jaw niła  różne 
w zorce przeżyw ania tożsam ości indyw idualnej i grupow ej.

Swoje w ystąpienie U. T okarska pośw ięciła terapeutycznym  w alorom  m etody 
narracji autobiograficznej. W iele propozycji w ykorzystania tej form y narracji składa 
się na program  w arsztatów , obejm ujących m .in. w spom aganie rozw oju  i integracji 
dośw iadczeń życiow ych.

R eferat E. Dryll stanow ił konfrontację ujęć narracji zarów no z perspektyw y je d ­
nostki, jak  i kultury. Tekst w jej rozum ieniu staje się k luczem  do indyw idualnego



św iata osoby, który rów nocześnie odbija szersze tło znaczeń funkcjonujących w spo­
łeczeństw ie.

W ystąpienie A. C ierpki, pośw ięcone narracjom  rodzinnym  w procesie k sz ta łtow a­
nia się tożsam ości człow ieka, oraz referat M. C hądzyńskiej na tem at analizy w zor­
ców m otyw acyjnych w różnych fazach rozw oju rodziny, stanow iły  ciekaw e ilustracje 
łączen ia podejścia narracyjnego i podejścia  system ow ego w badaniach nad rodziną.

Profesor dr hab. J. T rzebiński w swoim  w ykładzie pt. „N arracja jak o  sposób 
rozum ienia św iata” przybliżył i poddał krytycznej ocenie obecne w literaturze z za­
kresu psychologii sposoby rozum ienia narracji i struktury narracyjnej. Począw szy od 
om ów ienia narracji jako  praktyki sem antycznej czy też sw oistej relacji m iędzy ludz­
kiej, poprzez analizę jej form ującego w pływ u na rozum ienie i strukturyzow anie 
w iedzy o św iecie, przedstaw ił walory narracji w prak tyce badaw czej. Ten rodzaj 
zdobyw ania w iedzy o człow ieku m iałby się w pisyw ać w naturalny d la  niego sposób 
funkcjonow ania.

B adania M. Frankow skiej pośw ięcone były zagadnien iu  au tonarracji osób ze 
schizofenią. W iele zjaw isk, ujaw nionych na podstaw ie analiz , sk łada się na specyfikę 
zarów no form y, ja k  i treści historii relacjonow anych przez osoby badane.

K ategoria przekraczania siebie w rzeczyw istości w tórnej -  transrealnej w refe­
racie W. Zagórskiej posłużyła interpretacji w spółczesnych zachow ań o charakterze 
m itycznym . Jej ślady, odnajdyw ane w narracjach uczestn ików  im prez techno, pozw a­
lają tę form ę aktyw ności potraktow ać jak o  sposób ucieczki od rzeczyw istości i do ­
tknięcie „ja-niem ożliw ego” .

O. Ż ylicz zaproponow ał narracyjną perspektyw ę d la  rozpatryw ania rozw oju m oral­
nego człow ieka. W skazał na m ożliw ości p łynące zarów no z je j p rzy jęcia (badania 
„m oralności codzienności”), jak  i zaw arte w niej zasadnicze ogran iczen ia w ynikające 
z konieczności przyjęcia obiektyw nego punktu odn iesien ia  d la  oceny dojrzałości 
m oralnej człow ieka.

T elenow ela jako  jedna ze w spółczesnych form narracji by ła przedm iotem  badań 
J. K lebaniuka. Specyfika je j konstrukcji oraz w yróżniki treściow e znalazły  odzw ier­
ciedlenie w w ynikach badań wśród odbiorców  tej form y przekazu m edialnego.

E. Z ierkiew icz przedstaw iła w łasne analizy narracji zaw artych w pism ach adreso ­
wanych do kobiet. D okonując refleksji nad rzeczyw istością w yłan iającą się z ich 
treści, zw róciła rów nież uw agę na form ujący w pływ  tych narracji na kształtow anie 
się w yobrażeń kobiet o rzeczyw istości.

C harakter narracji dziecięcych, będący przedm iotem  referatu  M. L igęzy, był 
punktem  w yjścia dla próby stw orzenia typologii opow iadań dzieci. W je j in terpretacji 
recepcja rzeczyw istości i odbiór św iata bajek opiera się na tych sam ych regułach, 
angażujących wiedzę, w yobraźnię oraz m otyw ację dziecka.

Pojęcie potencjalnej przestrzeni narracji baśniow ej w referac ie  D. C hm ielew skiej- 
-Łuczak posłużyło  do przedstaw ienia w ychow aw czych funkcji baśni. T aka narracja 
stanowi w artość dla procesu terapii i w spom agania rozw oju  dziecka.



Referat M. Kliś był p rezentacją poznaw czej perspektyw y badań nad struk turą 
narracji -  om ów ione zostały rodzaje w nioskow ania, ak tyw izow ane w procesie  recep ­
cji tekstu opow iadania.

R efleksja teoretyczna prof. dr. hab. P. O lesia do tyczy ła  zarysow ania sposobów  
psychologicznego eksplorow ania narracji. D ośw iadczenia z pracy k lin icznej posłużyły 
jak o  podstaw a zaproponow anej klasyfikacji m etafor, k tóre obrazu ją  sposób, w jak i 
ludzie budują sw oje h istorie osobiste. O dw ołania, zarów no do literatu ry  z zakresu 
psychologii narracyjnej, jak  i poznaw czej, um ożliw iają odnalezien ie zasad porządku­
jących  narracje poszczególnych ludzi, ja k  rów nież wątki w nich obecne.

T. G ajda zaproponow ał analizę poczucia tożsam ości, skoncen trow aną na iden ty fi­
kacji osobistych znaczeń. Z jaw isko w ielogłosow ego ja , k tóre po jaw iało  się w auto- 
narracjach badanych osób, pozw oliło  na prześledzenie sposobów  przeżyw ania n ieciąg­
łości w sferze tożsam ości.

W ystąpienie W. B łaszczaka było pośw ięcone m ożliw ościom  zastosow ania narra­
cyjnej M etody K onfrontacji z Sobą H. H erm ansa w procesie  psychoterap ii. Zm iany 
dokonujące się w rezultacie psychoterapii znajdują odzw iercied len ie w m otyw acyj­
nym tle autonarracji osoby, dzięki czem u m ożna prześledzić  zarów no sukcesy, jak  
i porażki terapeutyczne.

Z jaw isko w ytw arzania w yobrażonych postaci w grach fabularnych  było p rzedm io­
tem studium  przypadku zaprezentow anego przez E. C hm ielnicką. N arracje  opow ie­
dziane we w łasnym  im ieniu oraz z perspektyw y bohatera gry są nie tylko różne; 
m ożliw e je s t tw órcze w ykorzystanie perspektyw y w yobrażonej postaci do zm iany 
własnej autonarracji.

Obok w ykładów  i referatów  w ażną częścią konferencji by ła  sesja plakatow a. 
Prezentacje w tej form ie przygotow ały: U. D ębska („N arracja  ja k o  droga odkryw ania 
prawdy o sob ie” ), G. K atra („Pam ięć au tobiograficzna w system ie w iedzy o sobie. 
Im plikacje w ynikające z m odelu pam ięci au tobiograficznej M. K onw aya” ), M. Pu- 
chalska-W asyl („W ew nętrzny dialog: sw oisty typ narrac ji?” ), W. Zagórska, A. Kopeć 
(„Techno jak o  w spółczesne zachow anie typu m ythos  w narracjach je g o  uczestn i­
ków ”).

Poza częścią ściśle naukow ą program  i atm osferę konferencji w S ródborow ie 
uśw ietn iła uroczysta kolacja, a drugiego dnia -  w spólne ognisko. Były to okazje 
zarówno do w spólnej zabawy (szczególną popularnością c ieszy ły  się n iekonw encjo­
nalne „testy psychologiczne” ), jak  rów nież wym iany dośw iadczeń  z pracy naukow ej. 
Pojaw ił się też pom ysł kontynuow ania w spólnych spotkań pod hasłem  „narracji” . 
Stąd, podsum ow ując niniejsze spraw ozdanie, w spom nieć należy o planow anej na rok 
2003 III konferencji pośw ięconej narracyjnem u podejściu w psychologii, której orga­
nizacji podejm ie się zespół psychologów  z K atolickiego U niw ersy te tu  Lubelskiego.


